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Poszukiwania Grzegorza Borysa, 
podejrzanego o zabójstwo 6-let-
niego syna, trwały 18 dni. Zakoń­
czyły się wczoraj, kiedy służby 
biorące udział w obławie odnala­
zły zwłoki mężczyzny pod pływa­
jącą wyspą w okolicach zbiornika 
Lepusz w Gdyni. 

Ta tragedia wstrząsnęła Gdynią i cała 
Polską. Od 20 października blisko ty­
siąc funkcjonariuszy poszukiwało 44-
letniego Grzegorza Borysa, podejrza­
nego o zabójstwo swojego syna. Prze­
łom w tej sprawie nastąpił 6 listopada, 
kiedy to służby poinformowały o wy­
łowieniu zwłok ze stawu wodnego 
mieszczącego się w okolicach zbior­
nika Lepusz w Gdyni, niedaleko miej­
sca zbrodni. 

Jak potwierdziła oficjalnie Proku­
ratura Okręgowa w Gdańsku, wyło­
wiono zwłoki Grzegorza Borysa. Tym 

Zwłoki poszukiwanego 
znaleziono w zbiorniku Lepusz 

samym zakończyła się trwająca od kil­
kunastu dni obława. 

- To poszukiwany Grzegorz Borys -
potwierdziła prokurator Grażyna 
Wawryniuk, rzecznik prasowy Proku­
ratury Okręgowej w Gdańsku. - Oczy­

wiście, co do przyczyny śmierci będą 
prowadzone dalsze czynności, w tym 
sekcja zwłok. Najważniejszą informa­
cją na teraz jest to, że to ciało Grzego­
rza Borysa. Możemy tę informację 
przekazać. 

Poszukiwania Grzegorza Borysa 
były prowadzone na dużym obszarze 
Trójmiejskiego Parku Krajobrazo­
wego. Służby dzień w dzień przecze­
sywały teren parku, skupiając się 
na kilku, najważniejszych ich zda­
niem, obszarach. Mieszkańcy Trójmia-' 
sta oraz sąsiednich gmin byli na bie­
żąco informowani o obszarze działań 
służb za pomocą alertu RCB. W ostat­
nich dniach funkcjonariusze zawęzili 
teren poszukiwań do obszaru dwóch 
hektarów w okolicy zbiornika wod­
nego Lepusz. Ciało mężczyzny odna­
leźli o godz. 10.30 w poniedziałek sa­
perzy z 43. Batalionu Saperów z Roze­
wia, wchodzącego w skład 3. Flotylli 
Okrętów. 
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Obudzimy się w innej Unii Europejskiej 
Robert Szulc, portal i.pl 
Rozmowa 

z Beatą Kempą, europosłan-
ka Prawa i Sprawiedliwości 
z ramienia Suwerennej Pol­
ski 

Pani poseł, na komisji konsty­
tucyjnej PE przegłosowano -
przy sprzeciwie dwóch pol­
skich europarlamentarzystów 
- konkluzję o zmianie kompe­
tencji UE. W jaką stronę idzie 
Europa? 
Przy sprzeciwie dwóch, ale byli 
warto wymienić, kto był 
za (Włodzimierz Cimoszewicz 
głosował za przyjęciem zmian -
i.pl). Są tacy, którzy hołdują 
temu, co ja nazywam czwar­
tym rozbiorem Polski. Sprawa 
jest niezwykle poważna. 
Wiemy, że trudno z tą informa­
cją dotrzeć do ludzi, bo wciąż 
jest bardzo duże poparcie dla 
naszego członkostwa w Unii 
Europejskiej. Ale my to popar­
cie opieramy na tym, do jakiej 
Europy wstępowaliśmy, czyli 
do Europy Ojczyzn. A dzisiaj 
tych ok. 100 poprawek, które są 

.proponowane do traktatu 
o Unii Europejskiej i traktatu 
o funkcjonowaniu UE właści­
wie wywracają stolik. I powo­
dują to, że obudzimy sięw zu­
pełnie innej Unii niż ta, w której 
teraz jesteśmy. 

Co zmienią te poprawki? 
Już nie będziemy mieli możli­
wości decydowania samodziel­
nie o wielu sprawach, o których 
dziś decyduje Sejm, rząd, woje­
woda czy burmistrz. W bardzo 
wielu dziedzinach. To jest 
około 65 obszarów, gdzie nie 
będzie już prawa weta. Nie bę­
dziemy więc mogli już zabez­
pieczać swoich interesów. Zna­
komitym tego przykładem są 
lasy. Kompetenq'e i władztwo 
zostanie przekazane przez pań­
stwa członkowskie pod władz­
two Komisji Europejskiej. To 
spowoduje, że to nie Polska bę­
dzie decydować o tym, jak zale­
siać, w jakim zakresie korzystać 
z gospodarki drzewnej. A przy­
pomnę, żetojestokoło4proc. 
PKB, ponad czterysta tysięcy 
miejsc pracy. To wszystko ule­
gnie znacznemu ograniczeniu, 
by nie powiedzieć finalnie li­
kwidacji. Jeśli jeszcze weź­
miemy pod uwagę fakt, że bę­
dzie przymus wprowadzenia 
euro, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę cały Zielony Ład, bo 

Kempa: - Dla nas to jest 
czwarty rozbiór Polski 

niestety pewne zapisy zostały 
również pod to wprowadzone, * 
to oznacza, że będziemy z wła­
snych kieszeni wydawać 
na marzenia Timmermansa. 
Jak choćby na elektryczne sa­
mochody. Dzisiaj przeczytałam 
taką informacj ę w mediach, że 
samochody elektryczne są naj­
częściej palącymi się autami. 
A już pomijam fakt, że nie bę­
dzie nas Polakównanie stać. 

Iconas czeka? 
Uwaga, zbliża się ewidentnie 
nowy Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich! Taki 
chochoł długo może nie prze­
trwać, ale może narobić bardzo 
dużo szkód, jeśliidzie o obszary 
naszej suwerenności. Musimy 
tutaj stanąć w obronie naszej 
Ojczyzny. 

Tak mocno Zachód już jest za­
grożony? 
Jeżeli dojeżdżam samochodem 
i są potężne korki, bo jest wyłą­
czony Plac Schumana, biega 
z nożem jakiś imigrant, jest nie­
bezpieczny dla otoczenia i mu­
szą go obezwładnić; za chwilę 
ginie dwóch Szwedów tylko 
dlatego, że byli kibicami swojej 
narodowej drużyny, to ja to za­
grożenie widzę. Są wciąż pora­
chunki gangów narkotyko­
wych. Jeżeli dzieje się coś w Re­
publice Konga, to tu natych­
miast imigranci się odzywają 
i płonie najpiękniejsza ulica 
Brukseli. Myto czujemy 
na własnej skórze. Ale starali­
śmy się bardzo jako władza, by 
Polacy tego nie musieli czuć. 
Dzisiaj nie mam tej gwarancji, 
co się stanie, dlatego, że Donald 
Tusk już pojechał po instrukcje 
do Brukseli i te instrukcje otrzy­
mał. Ibędzie musiał się potul­
nie zgodzić, ponieważ nie po to 
oni „inwestowali" w nasze wy­
bory, żeby teraz Donald Tusk 

się stawiał w jakiś określony 
sposób. A że jest miękki, pla­
styczny, to jest oczywiste. To 
jest polityk tego pokroju. Wi­
dzieliśmy tę radość z jego po­
wrotu. Ale to nie jest radość, bo 
go kochają. Przepraszam bar­
dzo, ale tylko naiwny może w to 
uwierzyć. To jestbiznes, po­
tężny. On będzie musiał się 
więc na to zgodzić. Ibędzie 
chciał zresztą. Być może on ma 
takie poglądy. Ale podobnie jak 
Rafał Trzaskowski - to sąludzie 
zakochani w federalizacji Unii, 
w centralizaq'i Unii i uważają, 
że to jest dobre. Ale dla nas to 
jest czwarty rozbiór Polski. 

Obronność także mamy oddać. 
To jest niezwykle ważne -
mamy też oddać tutaj kwestie 
obronności, kwestie ochrony 
granic Unii Europejskiej. Gdyby 
te zapisy, które teraz sąpropo-
nowane, obowiązywały dzisiaj, 
to podejrzewam, że Putin już 
byłby u wrót Warszawy. Ko­
lejny bardzo wrażliwy obszar to 
kwestie migracji. Zwolennicy 
nowego kształtu UE absolutnie 
będą mogli wszystko tu zrobić. 

Czemu zniesienie prawa veta 
jest dla nas groźne? 
Zniesienie prawa weta jest nie­
zwykle groźne, ale jest jeszcze 
jedna rzecz groźniejsza. Oto 
w jaki sposób chcą ograć m.in. 
Polskę inne kraje. To właśnie 
Niemcy podnoszą głowę. Jesz­
cze raz powtarzam - ci Niemcy, 
którzy przegrali wojnę, którzy 
tworzyli obozy koncentracyjne, 
robili coś, co się w głowie nie 
mieści. Mordowali ludzi, mor­
dowali dzieci, eksperymento­
wali na kobietach - i oni raczą 
teraz podnosić łeb ipretendują 
do tego, by być hegemonem 
w Europie. A jeszcze za tę ostat­
nią wojnę się nie rozliczyli 
i w dodatku swoich dzieci hi­
storii nie uczą jak należy - by 
znowu się jakiś Hitler nie poja­
wił i nie przyszło komuś 
do głowy takiego gościa popie­
rać. Niemcy wiodą prym wtych 
pomysłach, Holendrzy iFran-
cuzi. Ta trójka. Oni sobie wy­
myślili, by „odchudzić" Komi­
sję Europejską. 

Co to znaczy „odchudzić'? 
To znaczy wyeliminować Pol­
skę ze składu Komisji Europej­
skiej. Teraz jest tak, że każdy 
kraj może desygnować swojego 
komisarza. To „odchudzenie" 
może pozbawić takie kraje jak 

Polska, Węgry i Słowacjaalbo 
kraje, które mają właśnie obec­
nie rządy prawicowe, konser­
watywne, członkostwa w Ko­
misji Europejskiej. A tego kon­
sekwencją będzie nie mieć już 
kompletnie na nic wpływu. To 
majstersztyk tych zmian. Cie­
kawe, co na to Donald Tusk? 
Może jeszcze marzy o karierze 
przewodniczącego KE? Moim 
zdaniem marzenia ściętej 
głowy, ale marzenia nie są ka­
ralne w Polsce. Uważam, że on 
potrzebuje tego rządu, nawet 
gdyby po nim był znowu po­
top, jak to było kadencjach, 
kiedy rządził i potem poszedł 
do Brukseli. Oni to „odchudze­
nie" tłumaczą tym, że przecież 
będziemy przyjmować coraz 
więcej krajów, w tym Ukrainę. 
Z drugiej strony mówią, że naj­
pierw Ukraina musi uporać się 
z korupcją, wygrać z Rosją, więc 
to jest długi proces. Ale już teraz 
tłumaczą, że będą przyjmować 
inne kraj e i że wtedy nie mogą 
Unią rządzić instytucje rozbu­
chane. To jest tak skrajnie cy­
niczne i tak skrojone 
pod Niemcy, Francję, Holandię, 
że tylko naprawdę ktoś, kto już 
zupełnie nie chce nic wiedzieć, 
może uwierzyć, że to sprawie­
dliwe. Zrozumcie to ludzie! To 
jest rugowanie właśnie m.in. ta­
kich państw jak nasze i tych 
państw, które nie będą paso­
wały do mebli w Komisji Euro­
pejskiej. 

Jak szybko potoczą się teraz 
wydarzenia? 
Sekwencja zdarzeń jest rozpi­
sana. Podczas pierwszej sesji 
w listopadzie w Strasburgu 
mamy to przyjąć i pewnie 
przyjmie to większość parla­
mentarna, ta większość, o którą 
tamta strona walczy. 119 grud­
nia ma się cęłbyć posiedzenie 
Rady. Jeśli Donald Tusknie 
zdąży powołać rządu, to pew­
nie przesuną ten punkt. Tylko 
po to, by czekać, aż przyjedzie 
spolegliwy premier. Powinni­
śmy wszyscy, jako Polacy, być 
przeciwko temu, niezależnie 
w jakiego Pana Boga wierzymy. 

Jest jeszcze jeden wentyl bez­
pieczeństwa w postaci ko­
niecznej ratyfikacji przez kraje 
członkowskie. 
Uważam, że w Polsce powinni­
śmy skorzystać z art. 90 Kon­
stytucji (wyrażenie zgody nara-
tyfikagę takiej umowy może 
byćuchwalone wreferendum 

ogólnokrajowym - i.pl). I abso­
lutnie tego nie ratyfikować 
przez parlament. Ale wiemy 
i znamy różne podejścia, jak 
jeszcze rządziła Platforma Oby­
watelska, jak potrafiła robić ta­
kie by-passy, żeby jakichś doku­
mentów nie przyjmować 
w tym trybie. Naprawdę trzeba 
jasno mówić, że nie możemy 
sobie tego narzucić, bo to jest 
komunabis! To są marksistow­
skie i neomarksistowskie po­
mysły, jak ten z Zielonym Ła­
dem. Formułowanie postula­
tów, takich jak ten o wyższości 
przyrody nad człowiekiem to 
mieszanie ludziom w głowach. 
Mamy się ograniczyć do hulaj­
nogi i rowerów, bo tak sobie pa­
nowie wymyślili. My na komu­
nie się znaliśmy. Polacy mają 
doświadczenie, Słowacy mają, 
Węgrzy też. Ale pozostali nie 
widzą, jakim się pętelkę za­
kłada na szyję. 

Skończy się upadkiem UE? Ile 
mamy czasu? 
Jeden z takich graczy dużych 
tutaj, socjalista, powiedział, 
„jak to wdrożymy, to będziemy 
rządzić 30 lat". Ja powiedzia­
łam jasno i wyraźnie, że może 
to i raq"a, bo my komunę blisko 
50 lat przeżywaliśmy, ale ona 
na koniec się rozpadła. Szkoda 
ludzi, szkoda naszego dorobku. 
Europa stanie się skansenem. 
Azja zaciera ręce. U nas się ko­
palnie zamyka, tam otwiera. Tu 
na siłę stawiamy na elektryki, 
atam wydobywają to, czego 
my nie mamy, czyli pierwiastki 
ziem rzadkich. Unii nie prze­
szkadza, że się wykorzystuje 
pracę niewolniczą dzieci, łamie 
prawa człowieka, że sprawa re­
cyklingu będzie poważnym 
problemem. Już nikt nie 
zwraca uwagi, znowu się obu­
dzimy, jak będzie probierni jak 
nakażą przepisy unijne, 
wszystkie panele fotowolta-
iczne nagle za duże pieniądze 
utylizować. Tylko wtedy na po­
gadanie będzie za późno. 
Nam się wydaje, że to jest odle­
głe. Nie, 70 proc. ustawodaw­
stwa trzeba przetransponować 
na nasz krajowy system 
prawny i dlatego tak ważne jest 
to, co się tutaj wtej chwili 
dzieje. I chcę zwrócić uwagę 
i uczulić wszystkich - to doty­
czy dokładnie was, waszych 
dzieci i waszej kieszeni. 
Aprzede wszystkim waszej kie­
szeni, bo UE ma dziś wielki defi­
cyt, a chce realizować agendę 

Zielonego Ładu. Kto to będzie 
realizował? My... 

Sądzi Pani, że wciąż tu mogą 
działać wpływy rosyjskie? 
Tak, tu wszystkie instytucje 
mogą być infiltrowane bardzo 
mocno. W Komisji Europejskiej 
są przecież niewybieralni 
urzędnicy, tam się tworzy do­
kumenty, które bardzo trudno 
jest zmienić. Oni są niezwykle 
sprawni. Nie będę tu chwalić 
Ławrowa, ale tu każde słowo 
jest odnotowywane i każde 
słowo rezonuje. Tylko jest pyta­
nie, czy sąwnaszymkrajulu-
dzie na to odporni. Czyteraz 
władza będzie na to odporna? 
Moim zdaniem nie. Europa Oj­
czyzn, które ze sobą współpra­
cują, które kooperują, które się 
ubogacają swoją kulturą, tożsa­
mością, rozwiązaniami, istnie­
jąca dzięki obecnemu trakta­
towi i układowi Schengen, to 
byłpiękny projekt Schumana. 
Po co to ruszać? Doszła do wła­
dzy liberalna, lewacka siła, 
która chce wprowadzić inży­
nierię nowego człowieka. 
I przy okazji zrobić wielkie inte­
resy. I na to nie możemy po­
zwolić. W przeszłości my, Po­
lacy bardzo ładnie się opierali­
śmy. Tu rolę odegrał nie tylko 
ruch „Solidarność", ale i była 
wielka rola Kościoła, który dziś 
jest niszczony przy pomocy 
wielu „pożytecznych idiotów". 
Atak na Ojca Świętego teraz to 
też nie jest przypadek. Polska 
konserwatywna im w tym bar­
dzo przeszkadzała. Codziennie 
bym odpytywała Donalda Tu­
ska, czy chce być autorem 
czwartego rozbioru Polski. 
Przyjeżdżając tutaj - jeśli to 
zrobi - sprzeda Polskę. Za wła­
sne stanowisko, za poklepywa­
nie po plecach, musimy 
przed tym ostrzegać. 

WBrukselinieodrobiono lekcji 
historii? To już kiedyś było-
wino będziecie robić wGruzji 
i Mołdawii, a zboże będziecie 
sadzić na Ukrainie... 
Tym bardziej grzech będzie Do­
nalda Tuska, bo jest history­
kiem. I ktoś, kto jest świadomy, 
jak to było i nawet jeśli uważa, 
że walczył o wolną Polskę -
czegojanikomunieujmuję-to 
tym bardziej powinien być 
za suwerenność odpowie­
dzialny. Jeśli przyłoży rękę 
do tego rozbioru, to tak będzie 
wyglądać współczesna Targo­
wica. 
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Sąd nie zgodził się na ekstradycję 
Bogumiła Rzeczkowska 
Stupsk / 

Stany Zjednoczone żądają 
ekstradycji Artura G., miesz­
kańca podsłupskiej Kobylni­
cy. Oskarżają go o przestęp­
stwa internetowe na miliony 
dolarów. W USA ściganemu 
grozi kara do 45 lat więzie­
nia. Jednak Sąd Okręgowy 
w Słupsku nie zgodził się 
na wydanie Polaka. Zabra­
nia tego Konstytucja RP, bo 
miejscem popełnienia prze­
stępstw była Polska. 

36-letni Artur G., mieszkaniec 
Kobylnicy pod Słupskiem, 
prowadzący firmę hostingową 
Lolek Hosted, został zatrzy­
many w sierpniu 2023 roku. 
W Polsce śledztwo przeciwko 
niemu prowadzi Prokuratura 
Regionalna w Katowicach. 
Jednak już 2 marca 2023 roku 
Artur G. został oskarżony 
przez Sąd Okręgowy Stanów 
Zjednoczonych w Tampie 
w stanie Floryda. Za zarzucane 
mu zmowy przestępcze i mię­
dzynarodowe pranie brud­
nych pieniędzy w Ameryce 
mógłby spędzić za kratkami 
nawet 45 lat. 

Artur G. ma obywatelstwo 
wyłącznie polskie i jest narodo­
wości polskiej. Te dane mają 
znaczenie w przypadku ekstra­
dycji. Mieszka w Kobylnicy 
pod Słupskiem. 

Stany Zjednoczone oskar­
żają go o udział w zmowie 
w celu popełnienia przestępstw 
- komputerowych, telekomu­
nikacyjnych oraz prania brud­
nych pieniędzy. Wpadł, bo dał 
się podejść agentowi FBI, który 
nawiązał z nim kontakt, udając 
klienta. W ten sposób Amery­
kanie odkryli, jak zniknęło 146 
milionów dolarów. 

Gdy Artur G. został zatrzy­
many, domenę LolekHo-
sted.net zamknęły amerykań­
ski Departament Sprawiedli­
wości i służby zwalczające cy-
berprzestępczość wraz z Proku­
raturą Regionalną w Katowi­
cach i Centralnym Biurem 
Zwalczania Cyberprzestępczo-
ści. 

Z amerykańskich doku­
mentów sądowych wynika, że 
Artur Karol G. świadczył usługi 
hostingu stron internetowych. 
Bezpiecznego dla klientów, bo 
zaprojektowanego w celu uła­
twiania nielegalnych działań, 
w tym rozpowszechniania 

Postanowienie sądu Artur G. przyjął ze łzami w oczach 

oprogramowania ransomware, 
ataków brute-force, czy 
phishingu. Reklamował, że 
jego usługi są „kuloodporne", 
co oznacza, że zapewniają stu­
procentową prywatność i po­
zwalają na wszystko oprócz 
pornografii dziecięcej. 

W tym czasie w Polsce 8 
sierpnia br. zatrzymano pięciu 
członków zorganizowanej 
grupy przestępczej, świadczą­
cej usługi hostingu interneto­
wego wykorzystywanego 
do nielegalnej działalności. 

Wśród zatrzymanych był też 
Artur G. Zarzucono mu udział 
i kierowanie zorganizowaną 

grupą przestępczą, ułatwianie 
cyberprzestępstw, m.in. prze­
ciwko ochronie informacji, 
utrudnianiu dostępu do da­
nych, przyjmowanie środków 
płatniczych pochodzących 
z przestępstw, oszust i ataków 
internetowych oraz pranie 
brudnych pieniędzy. Tego sa­
mego dnia trwale odłączono 
od sieci wszystkie serwery za­
rządzane przez członków 
grupy. I w porozumieniu ze 
stroną amerykańską dokonano 
blokady tej domeny. 

Amerykanie do wniosku 
ekstradycyjnego dołączyli 
m.in.: akt oskarżenia wydany 

przez wielką ławę przysięgłych, 
nakaz aresztowania, oświad­
czenie agenta specjalnego FBI 
złożone pod przysięgą. 

Prokuratura Okręgowa 
w Słupsku zgodziła się na wy­
danie Polaka jedynie co 
do dwóch zarzutów - prze­
stępstw komputerowych i tele­
komunikacyjnych. W zakresie 
prania pieniędzy prokuratora 
złożyła wniosek o niedopusz­
czenie do ekstradycji. Dlatego, 
że czyny te popełniono w Pol­
sce. 

- Cała moja działalność była 
prowadzona na terenie Polski, 
przede wszystkim u mnie 
w domu. Wszelka korespon­
dencja z klientami oraz oso­
bami, które są podejrzane 
o ataki, była również prowa­
dzona z mojego domu. Nigdy 
nie było moim celem stworze­
nie grupy przestępczej. Nigdy 
bym nie pomyślał, że może 
dojść do takiego stanu. Bardzo 
proszę o niewydalanie mnie 
do Stanów Zjednoczonych - po­
wiedział podczas rozprawy 
ekstradycyjnej w Sądzie Okrę­
gowym w Słupsku, Artur G. 

Jego obrońca dowodził, że 
przestępstwa, które Ameryka­
nie zarzucają Arturowi G., zo­

stały popełnione w Polsce i dla­
tego nie ma podstaw, by pol­
skiego obywatela, któremu 
Konstytucja RP nadaje spe­
cjalną ochronę, wydawać ob­
cemu państwu. 

O to samo drżącym głosem 
poprosił ścigany: - Chcę odpo­
wiadać przed sądem polskim -
powiedział. 

Sąd stwierdził prawną nie­
dopuszczalność wydania De­
partamentowi Sprawiedliwości 
Stanów Zjednoczonych obywa­
tela polskiego Artura G. Sędzia 
Agnieszka Niklas-Bibik, uza­
sadniła odmowę, wskazując 
szereg ustaw, traktatów i poro­
zumień międzynarodowych, 
regulujących ekstradycję. 

- Nie można nie pamiętać 
0 przepisach Konstytucji, która 
sprzeciwia się wydaniu obywa­
tela polskiego poza wyjątkami, 
między innymi jeśli przestęp­
stwo zostało popełnione poza 
terytorium Polski. Sąd bada, 
czy ścigany jest Polakiem 
1 gdzie zostały popełnione za­
rzucane mu przestępstwa, w ja­
kim miejscu działał - mówiła 
sędzia. 

To nieprawomocne posta­
nowienie Artur G. przyjął ze 
łzami w oczach. ©® 

Kierunek: nowoczesna gospodarka 
Transformacja technologiczna, automatyza­
cja produkcji, cyfryzacja, sztuczna inteligencja, 
nowe procesy zarządzania i modele biznesowe 
- czwarta rewolucja przemysłowa jest faktem. 
Firmy, które chcą zwiększyć swoją konkuren­
cyjność, już dziś muszą myśleć o przestawieniu 
się na tory nowoczesnej gospodarki. Pomagają 
w tym Fundusze Europejskie. 

Celem Programu Fundusze Europejskie dla Nowocze­
snej Gospodarki (FENG) jest wzrost konkurencyjności 
przedsiębiorstw poprzez wzmocnienie ich możliwo­
ści w zakresie badań i innowacji. 
- Ten program przyczyni się do zwiększenia po­

tencjału polskich firm. Dzięki współpracy badaczy 
z przedsiębiorcami, wykorzystaniu zaawansowanych 
technologii i rozwojowi kompetencji pracowników, 
przedsiębiorstwa będą tworzyć innowacyjne rozwią­
zania odpowiadające na ręalne potrzeby gospodarki. 
A to przyczyni się do wzrostu gospodarczego i two­
rzenia miejsc pracy wymagających wysokich kwalifi­
kacji - mówi Małgorzata Jarosińska-Jedynak, wicemi­
nister funduszy i polityki regionalnej. 

FENG to największy w Unii Europejskiej program 
przeznaczony na badania i rozwój w perspektywie 
finansowej 2021-2027. Przedsiębiorcy mogą wystę­
pować o wsparcie sami lub w konsorcjach, czy to z in­

nymi firmami, czy to z organizacjami pozarządowymi 
lub jednostkami badawczymi. W ramach programu 
mogą otrzymać dotację na realizację swoich pomy­
słów oraz skorzystać z różnych instrumentów kapita­
łowych i gwarancyjnych. 

Środki można otrzymać na prowadzenie prac ba­
dawczo-rozwojowych (B+R), wdrożenie innowacji, 
zakup infrastruktury badawczej, cyfryzację przed­
siębiorstwa, rozwój kompetencji pracowników, wy­
chodzenie na nowe rynki i promocję innowacyjnych 
produktów, a także inwestycje w proekologiczne 
technologie. 

Ministerstwo Funduszy i Polityki Regionalnej oferu­
je bezpłatne wsparcie firmom, które zastanawiają się 
nad finansowaniem inwestycji ze środków Programu. 

Przedsiębiorcy, którzy już mają pomysł na inno­
wacyjne rozwiązania, mogą skorzystać z usługi 
STEP, w której ekspert przeanalizuje ich pomysł 
na projekt, po czym przedstawi jego mocne i słabe 
strony pod kątem wymagań i kryteriów oceny da­
nego konkursu. Dzięki temu wnioskodawca będzie 
mógł zwiększyć swoje szanse na uzyskanie dofinan­
sowania. 

Natomiast przedsiębiorcy, którzy chcą wdrożyć in­
nowacje w swojej firmie, ale nie mają doświadczenia 
w prowadzeniu prac B+R, mogą skorzystać z bezpłat­
nej usługi „trenera innowacji" (usługa lnnovation 
Coach). Ekspert rozpozna te obszary w firmie, które 
mają potencjał innowacyjny, a następnie pomoże 
rozwinąć pomysł na wdrożenie nowatorskiego roz­
wiązania, oczywiście biorąc pod uwagę możliwości 
dofinansowania z funduszy UE. 

Przedsiębiorcy, którzy są zainteresowani skorzy­
staniem z programu Fundusze Europejskie dla No­
woczesnej Gospodarki, mogą zadzwonić na infolinię 
22 262 99 95. 

Wsparcie dla przedsiębiorstw dostępne jest rów­
nież z innych programów, w tym programów regio­
nalnych. Pełną informację na ten temat można zna­
leźć na stronie www.funduszeeuropejskie.gov.pl. 

http://www.funduszeeuropejskie.gov.pl
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Grzegorz Borys znaleziony martwy 
które zebraliśmy, wskazywały 
na to miejsce, stąd decyzja o za­
wężeniu obszaru poszukiwań. 
Działania na tym terenie były 
bardzo trudne, pod jedną z pły­
wających wysp dzisiaj odnale­
ziono ciało mężczyzny - mó­
wiła kom. Karina Kamińska, 
oficer prasowa Komendy Woje­
wódzkiej Policji w Gdańsku. 

Jeszcze w niedzielę, 5 listo­
pada, Żandarmeria Wojskowa 
informowała, że działania pro­
wadzone w ostatnich dniach 
nie przyniosły przełomu w po­
szukiwaniach Grzegorza Bo­
rysa. Łącznie w poszukiwania 
Grzegorza Borysa zaangażowa­
nych było około tysiąca funk­
cjonariuszy służb. 

Teren o powierzchni 2 ha 
został wygrodzony przez poli­
cję i żandarmerię, służby pro­
siły mieszkańców, aby ci nie 
wchodzili na ten obszar, ponie­
waż jest to teren trudny i nie­
bezpieczny. Zbiornik Lepusz 
znajduje się po drugiej stronie 
osiedla, gdzie mieszkał 44-la-
tek. 

Poszukiwania Grzegorza 
Borysa trwały ponad 2 tygo­
dnie, w tym czasie służby prze­
czesywały też lasy Trójmiej­
skiego Parku Krajobrazowego. 

Poszukiwania nie przynosiły 
jednak zamierzonego skutku. 
Podczas obławy miał miejsce 
tragiczny w skutkach wypadek 
- w środę, 1 listopada. 27-letni 
sekc. Bartosz Błyskał, płetwo­
nurek ze Specjalistycznej 
Grupy Wodno-Nurkowej KM 
PSP w Gdańsku, stracił przy­
tomność w trakcie przeszuki­
wania gdyńskiego^ stawu 
przy ulicy Lipowej w ramach 
poszukiwań Grzegorza Borysa. 
Mężczyzna został następnie 
przewieziony do szpitala, ale 
nie udało się go uratować. 
Dzień później w kraju wy­
brzmiały syreny - strażacy z ca­
łej Polski oddali hołd tragicznie 
zmarłemu. 

- Jak informuje rodzina, po­
grzeb śp. Bartosza Błyskała od­
będzie się w środę 8 listopada 
o godz. 12.00 w parafii św. Flo­
riana w Kolbudach. Bartosz zo­
stanie pochowany na cmenta­
rzu w Lubiewie Gdańskim. Ró­
żaniec przed mszą pogrzebową 
rozpocznie się o godz. 11.15. Ró­
żaniec za zmarłego już się od­
był i odbędzie się również we 
wtorek 7.11. o godz. 17.00 - prze­
kazała Komenda Miejska Pań­
stwowej Straży Pożarnej 
w Gdańsku. 

Dwa złote za każdy 
postój autobusu 
Wojciech Lesner 
Słupsk 

Za każde zatrzymanie się 
autobusu na nowym węźle 
transportowym miasto po­
biera od przewoźników 
dwa złote. To najwyższa 
możliwa do wprowadzenia 
stawka. 

Słupski węzeł transportowy, 
czyli nowy dworzec autobu­
sowy przy ul. Towarowej 
działa już na dobre. Korzystają 
z niego już wszyscy najważ­
niejsi przewoźnicy w regionie. 
Ale korzystają odpłatnie. 
Opłaty pobiera miasto. 
Uchwałę wprowadzającą 
nową opłatę podjęli na ostat­
niej sesji słupscy radni. 

- Dla przewoźników,.któ­
rych autobusy przyjeżdżają 
i odjeżdżają z nowego dworca 
autobusowego wprowadzamy 
opłatę w wysokości 2 zł 
za każde zatrzymanie się po­
jazdu. Jest to maksymalna wy­
sokość, jaką pozwala zastoso­
wać ustawa o publicznym 
transporcie zbiorowym - tłu­
maczył podczas sesji Rady 
Miasta Tomasz Orłowski, dy­
rektor Zarządu Infrastruktury 
Miejskiej w Słupsku. 

Uchwała Rady Miasta za­
wiera też wykaz 263 przystan­
ków w Słupsku, które udostęp­
niane są przewoźnikom i ope­
ratorom przejazdów. 

- Jeśli chodzi o stawki za za­
trzymanie na każdym z przy­
stanków, to pozostają one bez 
zmian w stosunku do obowią­
zującej obecnie uchwały i wy­
noszą 4 grosze za zatrzymanie 
autobusu - sprecyzował To­
masz Orłowski. 

Listę przystanków uzupeł­
niono o nowy węzeł transpor­
towy, by umożliwić miastu po­
bieranie dodatkowych opłat, l 
grudnia bowiem kończy się 
okres testowy nowego dworca, 
rozpocznie się jego normalna 
eksploatacja. 

Według szacunków urzęd­
ników, dzięki wprowadzeniu 
opłaty za korzystanie 
z dworca, do budżetu miasta 
wpływać będzie około ll,5 
tys. zł miesięcznie. W ubie­
głym roku, z tytułu obowiązu­
jącej stawki na miejskich przy­
stankach, do kasy Słupska 
wpłynęło 311 tys. zł. Taka 
kwota pozwala pokryć koszty 
bieżącego utrzymania przy­
stanków - napraw, remontów, 
czy wymian wiat. 
©® 

— 

Łukasz Kamasz 
Gdynia 

Zakończyła się trwająca 
od 18 dni obława za Grzego­
rzem Borysem, podejrza­
nym o zabójstwo 6-letniego 
syna. Służby działające 
na terenie zbiornika wodne­
go Lepusz odnalazły ciało 
mężczyzny. 

Grzegorz Borys podejrzany był 
o zabójstwo swojego 6-letniego 
syna. Do zbrodni doszło w pią­
tek, 20 października, w miesz­
kaniu przy ul. Górniczej 
w Gdyni na osiedlu Fikakowo. 

zbiornik Lepusz, w któ­
rym odnaleziono ciało Borysa, 
leży po drugiej stronie Obwod­
nicy Trójmiasta. 

Zaledwie kilkaset metrów 
od osiedla. Wcześniej, bo wpo-
niedziałek, 30 października, 
w okolicy zbiornika służby zna­
lazły plecak, którzy należeć 
miał do Grzegorza Borysa, 
a w nim m.in. pieniądze. Dwa 
tygodnie od zabójstwa służby 
zawęziły teren poszukiwań 
w Trójmiejskim Parku Krajo­
brazowym, ich działania 
od kilku dni skupiały się wprost 
właśnie na zbiorniku Lepusz. 

Grzegorz Borys był żołnierzem, 
stąd też w jego poszukiwania 
zaangażowała się również Żan­
darmeria Wojskowa. 

W poniedziałek, 6 listopada, 
pomorska policja poinformo­
wała, że w rejonie zbiornika 
wodnego Lepusz odnaleziono 
ciało mężczyzny. Po kilku go­
dzinach od pierwszej informa­
cji na ten temat rzecznik pra­
sowy Prokuratury Okręgowej 
w Gdańsku prokurator Grażyna 
Wawryniuk potwierdziła infor­
mację, że odnaleziono zwłoki 
Grzegorza Borysa. 

- To poszukiwany Grzegorz 
Borys - potwierdziła prokura­
tor Grażyna Wawryniuk. -
Oczywiście, co do przyczyny 
śmierci będą prowadzone dal­
sze czynności, w tym koniecz­
ność przeprowadzenia sekcji 
zwłok. Najważniejszą informa­
cją na teraz jest to, że to ciało 
Grzegorza Borysa. Możemy tę 
informację przekazać. 

0 poszukiwaniach mężczy­
zny informowali za to przedsta­
wiciele pomorskiej policji. Jak 
wyglądała końcówka obławy 
za Grzegorzem Borysem? 

- Policjanci pracowali w ob­
rębie dwóch hektarów, kon­
kretnie w rejonie zbiornika 

Architektoniczne perełki odzyskają 
blask. Kamienice z dotacjami 

Zbiegłego Grzegorza Borys 
żandarmeria wojskowa 

wodnego Lepusz, podczas tych 
poszukiwań używano sprzętu, 
który pomagał nam m.in. 
w rozcinaniu roślinności, która 
tam się znajdowała. Teren jest 
bardzo trudny, to grzęzawisko. 
Dziś (w poniedziałek, 6 listo­
pada - przyp. red.) o godzinie 
10.30 saperzy z 43. Batalionu 
Saperów FOW z Rozewia ujaw­
nili zwłoki mężczyzny. 
Na miejscu pracuje obecnie 
prokurator, Żandarmeria Woj­

poszukiwała m.in. 

skowa oraz policjanci. Zabez­
pieczane są ślady, wykony­
wane są oględziny. Ciało męż­
czyzny zostanie decyzją proku­
ratora zabezpieczone do dzia­
łań sekcyjnych. Na miejscu pra­
cuje też grupa dochodzeniowo-
śledcza, technik kryminali­
styki. Poszukiwania na tym te­
renie trwały od piątku, poli­
cjanci na podstawie konkret­
nych informacji wrócili na ten 
teren, wszystkie informacje, 

Sylwia Lis 
Region 

Bytowski samorząd prze­
znaczył 200tysięcy złotych 
na remont zabytkowych bu­
dynków. Odresturowane zo­
staną elewacje, uzupełnione 
zostaną brald w sztukaterii, 
czy balustradach balkonów. 

W gminie Bytów już od pięciu 
lat można starać się o pieniądze 
na remont zabytków. Chętnych 
od samego początku było wielu. 

- Pomysł, aby gmina wspie­
rała remont zabytków nie jest 
naszym autorskim projektem -
mówi Ryszard Sylka, burmistrz 
Bytowa. - Zaczerpnęliśmy go 
z innych miast w Polsce, gdzie 
projekt ten przeprowadzany 
jest bardzo skutecznie i z suk­
cesami. U nas zaczęło się 
od ulicy Drzymały, gdzie znaj­
dują się secesyjne kamienice. 
Szukaliśmy rozwiązania, aby 
uchronić zabytki przed niszcze­
niem. Wiemy doskonale, że 
część właścicieli, czy wspólnot 
mieszkaniowych nie ma pie­
niędzy na renowację, a trzeba 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
to nasze wspólne dobro. 

Wyremontowana zostanie między innymi kolejna 
kamienica przy ul. Drzymały w Bytowie 

W tym roku do bytowskiego 
ratusza wpłynęło pięć wnio­
sków o wsparcie remontów. 
O dotacje starano się na remont 
kamienic przy ul. Drzymały 22, 
Jana Pawła II 8, Wojska Pol­
skiego 10, Pochyłej 2 i Dworco­
wej l. 

Pieniądze z gminnej kasy 
trafią do pierwszych trzech 
wspólnot. Na prace przy ulicy 
Drzymały 22 przeznaczono 74 

tys. zł, ale koszt przedsięwzię­
cia wynosi 150 tys. Odnowiona 
zostanie elewacja, ozdobne ba-

W gminie Bytów już 
od pięciu lat można sta­
rać się o pieniądze 
na remont zabytków. 
Chętnych podmiotów 
jest wiele 

lustrady balkonowe oraz uzu­
pełnione ubytki sztukaterii. 

Na renowację w drugim bu­
dynku - przy Jana Pawła II 8 
przyznano 28 tys. zł (koszt prac 
- 55 tys. zł). Wspólnota wymieni 
dach oraz stolarkę okienną. 
Ostatni z budynków, który 
znajduje się przy ulicy Wojska 
Polskiego 10 będzie wyremon­
towany za 150 tys. zł (dofinan­
sowanie wynosi 76 tys zł). 

Przypomnijmy, że przez 
pięć lat działania projektu 
udało się w dużej mierze od­
restaurować kilka bytowskich 
zabytków. Z pieniędzy skorzy­
stała parafia greckokatolicka, 
która kompleksowo odre­
montowała dach na zabytko­
wej cerkwi. Piękny wygląd zy­
skał też m.in. dawny dom 
Paula Simona przy ul. Bauera, 
kamienice przy ul. Młyńskiej, 
Drzymały czy Wojska Pol­
skiego. 

Dodajmy, że w ubiegłym 
roku radni miejscy zmienili też 
regulamin przyznawania dota­
cji. Znalazło się w nim kilka za­
pisów, między innymi ten doty­
czący zakazu wieszania reklam 
na zabytkach przez pięć lat. 
©® 


